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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Moskwa dnia 3 o sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

Nayjaśnieysi Cesarstwo I chmość , J e g o  C e ­
sarska W ysokość Następca Tronu i I ch Cesar­
skie W ysokości W i e l k i e  X i ę ż n i c z k i  Marya i  Ulga 
N ikołajewny, d n i a  2 8  b .  m .  r a c z y l i  p r z e j e c h a ć  d o  
d a c z y  E .  S .  H r a b i a n k i  Orlówny-Gzesmeńskiey.

2 8 ,  2 9 ,  3 o  i  5 i  d n i  ,  p r z e z n a c z o n e  n a  o d p o ­
c z y n e k .

I ch C e s a r s k i e  Mości zna jdu ją się w  pożąda­
n y m  stanie zdrowia.

D n i a  d z i s i e j s z e g o  Nayjaśnieyszy Cesarz J e­
gomość r a c z y ł  o g l ą d a ć  m o s k i e w s k i  k o r p u s  k a d e c k i  
i  o d d z i a ł  s i e r o t  w o j s k o w y c h .  O b a  t e  z a k ł a d y  z a s ł u ­
żyły na Wysoką J ego Cesarskiey Mości pochwałę.

Z  p r z y c z y n y  n i e p o g o d y  p a r a d a  z m i a n y  s t r a ­
ż y  o d b y ł a  s i ę  b e z  c e r e m o n i i .

Mowa miana przy Wysokiem weyściu do So­
boru Wniebowzięcia,  na Świętą Koronacyą i N a­
maszczenie Jego Cesarskiey Mos'ci Ńayjasnieysze- 
go Cesarza Nikołaja P awłowicza, Samowładcy 
W szech R ossyy ,  przez Członka Synodu F i l a r e t a ,  
Arcybiskupa Moskiewskiego,  dnia 22 sierpnia 
■1826 roku.

•.  • a . - . '-4 A- МхиТайено!  S p e ł n i a  
się na koniec oczekiwanie R o s s y i .  J u ż e ś  u drzwi 
Świątyni, w k tórej od wieków zachowane jest dla 
Ciebie. Twe dziedziczne"poświęcenie.

N i e c i e r p l i w o ś ć  ż y c z e ń  w i e r n y  c l i  p o d d a n y c h  
o d w a ż y ł a b y  s i ę  z a p y t a ć  :  d l a  c z e g o ś  o d w l e k a ł ?  j e ­
ś l i b y ś m y  n i e  w i e d z i e l i ,  ż e ?  j a k  o b e c n e  u r o c z y s t e  
p r z y j ś c i e  Twoje j e s t  n a m  r a d o ś c i ą ,  t a k  i  p o p r z e -  
d n i c z a  z w ł o k a  Twoja b y ł a  d l a  n a s  d o b r o d z i e j ­
s t w e m .  N i e  ś p i e s z y ł e ś  o b j a w i ć  n a m  Swojey s ł a w y ,  
d l a  t e g o ,  ż e ś  ś p i e s z y ł  u g r u n t o w a ć  n o s z e  b e z p i e ­
c z e ń s t w o .  T y p r z y c h o d z i s z  n a k o n i e c ,  j a k o  Monar­
cha, n i e  t y l k o  o d z i e d z i c z o n e g o  p r z e z  Ciebie, l e c z  
i  p r z e z  Ciebie z b a w i o n e g o  P a ń s t w a .

N i e  w z r o s z a j ą ż  p r z y  t e i n  d u c h a  Twojego d o ­
l e g l i w e  p r z y p o m n i e n i a  ? —  N i e c h  n i e  b ę d z i e —  I  
łagodny D a w i d  m i a ł  J o a b a  i S e m e j a  (5 Król j 1. 
5—8) nie d z i w ?  ż e  m i a ł  i c h  i Alekanoer B ł o g o ­
s ł a w i o n y .  Z a  p a n o w a n i a  D a w i d a  r o z k r z e w i ł y  s i ę  
t e  c h w a s t y ,  a  n a s t ę p c y  j e g o  d o s t a ł o  s i ę  o c z y s z c z a ć  
z nich z i e m i ę  I z r a e l a :  c ó ż  w i ę c ,  j e ż e l i  i N a s t ę p c y  
A ł ł E X A N i > R A  p r z y p a d ł  t e n  l o s  S a l o m o n a ? —  T r u d n y  
p o c z ą t e k  p a n o w a n i a ,  t y m  r y c h l e j  p o k a z u j e  n a r o ­
dowi, o z e m  Bóg u  d a r o w a ł  g o  w S a l o m o n i e .

N i c ,  n i c  n i e c h a j  n i e  p r z e s z k a d z a  ś w i ę t e j  r a d o ­
ś c i  T w o j e y  i  n a s z e j  f  Król rozraduje się w P a ­
nu. Synowie Syonu rozradują się w Królu swoim. 
I  znacznie cale mnóstwo chwalić Boga - błogosła­
wiony postępuy Królu w imię Pańskie! P o w s z e ­
c h n a  r a d o ś ć ,  z a p a l a j ą c  s e r c a ,  n i e c h  u t w o r z y  z  n i c h  
j e d n o  k a d z i d ł o  p r z e d  B o g i e m ,  a b y  w z n i e ś ć  w o n n o ś ć  
T wojego serca, n i e c h  z  fi i d z i e  b ł o g a  o p i e k a  K r ó l a  
K r ó l u j ą c y c h ,  n a  Ciebie i  T woje P a ń s t w o .

W a i j t H  o d  B o g a  w y b r a n y ,  i  o d  B o g a  n a  N a ­
stępcę p r z e z n a c z o n y ,  Cesarzu P anie 3 z n a m i o n a m i  
w i e l k o ś c i  p r z y o b l e c z  p r z y m i o t y  p  r  a  w  d  z  i w  e y  w  i e l -  
k o ś e i ,  Nayświętsze Namaszczenie  n i e c h  z a p i e c z ę ­
t u j e .  [o w s z y s t k o ,  p o ś w i ę c e n i e m  w e  w n ę t r z  n e m  i  
w i d t f ę z u ę m ,  d ł u g o  I r  w a l e m  i  w i e c z n e  ш .

St. Petersburg d. 4  września.
(z Gazety Senackiej.)

P r z e z  n a j w y ż s z e  u k a z y  J .  С .  M .  d o  R z ą d z ą ­
c e g o  S e n a t u  w y d a n e  w  r o k u  b i e ż ą c y m :

D- i sierpnia:? p r e z y d e n t  c y w i l n e j  izby t a u -  
r y c k i e y ,  r a d c a  k o l l e g i a l n y  Mejer,  n a  w ł a s n ą  proś­
b ę ,  d l a  c h o r o w i t e g o  s t a n u ,  z u p e ł n i e  o d  służby u -  
w o l n i o n y ,  a  Z e  w z g l ę d ó w  n a y m i ł o ś c i w s z y c h  n a  n i e ­
n a g a n n ą  s ł u ż b ę  p r z e z  l a t  4 5 ,  o t r z y m a ł  w  p e n s y  i  
d o ż y w o t n i e j  p o b i e r a n ą  d o t ą d ,  p o  2 500 r u b l i  na rok 
w  z u p e ł n o ś c i ;  n a  j e g o  z a ś  m i e y s c e  p r e z y d e n t e m  iz­
b y  m i a n o w a n y  r a d c a  s t a n u  Szczerbaczew.

Z e  w z g l ę d u  n a  z a ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a  n a r o ­
d o w e g o  o ś w i e c e n i a ,  o  z a s ł u g a c h  k o m m i s s a n t ó w  
m o s k i e w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u ,  m o s k i e w s k i e g o  k u p ­
c a  i s z e y  g i l d y  W i l h e l m a  Rosensztraucha i x i ę g a -  
r z a  r y s k i e g o  J  a n a  Hartmanay n a y ł a s k a w i e y  s ą  o n i  
m i a n o w a n i  r a d c a m i  h a n d l o w y m i .

D. 3  sierpnia,  r z ą d c a  k a n c e l l a r y i  h a n d l o w e ­
g o  b a n k u  P a ń s t w a ,  r a d c a  k o l l e g i a l n y  Darhornyż- 
ski p r z y ł ą c z o n y  d o  h e r o l d y i .

D. 5  sierpnia,  n a  p o d a n i e  c e n t r a l n e g o  komi­
t e t u  o  u d z i e l e n i u  p o m o c y  z n i s z c z o n y m  p r z e z  po­
w ó d ź  S l  P e t e r s b u r g a  i  p o  u z n a n i u  p r z e z  k o m i ­
t e t  m i n i s t r ó w  g o d n y m i ,  n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n i :  
o d s t a w n y  p o d p ó ł k o w n i k  A l e x a n d e r  Lwów ,  r a d c ą  
k o l l j e j r i a l о з ш ѵ  » - < r c r c y - n o n o m  v  i r r  >a c a  n ^ a a  g u l )  e r  m -  
a h \ .  g o  s a u k l p e t e r s n u r s k i e g o  Wasileiyskiy s p r ą w n i k  
z i e m s k i  s a n k l p c t e r s b u s k i  Franken  i  n i e b ę d ą c y  
w  s ł u ż b i e  Kołołiolow p o d n i e s i e n i  d o  8 m e y  k l a s s y .

D. у sierpnia,  d y r e k t o r  s z k o ł y  j a r o s ł a w s k i e j  
w y ż s z y c h  n a u k  d e m i d o w s k i e y ,  r a d c a  s t a n u  May- 
kow ,  n a ,  w ł a s n ą  p r o ś b ę  u w o l n i o n y  o d  t e g o  o b o -  
w i ą z k u M

D. i 2 sierpnia,  z n a j d u j ą c y  s i ę  p r z y  t w i e r d z y  
s a n k t - p e t e r s b u r s k i e y  d o z o r c a  a l e k s i e j e w s k i e g o  r a -  
w e l i n n ,  r a d c a  k o l l e g i a l n y ,  Lilienanker? n a y ł a s k a ­
w i e y  p o d n i e s i o n y  d o  5 t e y  k l a s s y .

I )  . i3  sierpnia ,  n a  z a ś w i a d c z e n i e  N .  C e s a -  
r z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y ,  n a y ł a s k a w i e y  
m i a n ó w a n i :  g ł ó w n y  d o z o r c a  s a n k l p e t e r s b u r s k i e g o  
d o m u  w y c h o w a n i a  Giec i  p o m o c n i k  i n s p e k t o r a  
s z p i t a l a  g o l i c y ń s k i e g o  w  M o s k w i e ,  s z t a b s l e k a r z  
Dawydow,  r a d c a m i  s t a n u ;  z a r z ą d z a j ą c y  H o r e n o w -  
s k i m  m a j ą t k i e m  d o m u  w y c h o w a n i a  ,  g d z i e  s ą  o -  
s i e d l e n i  w y c h o w a n e j  t e g o  d o m u ?  o d s t a w n y  k a p i ­
t a n  Loda i  r a d c y  h o n o r o w i  :  d o m u  m o s k i e w ­
s k i e g o  s z p i t a l a  c h o r y c h  u b o g i c h  Keller ,  t u d z i e ż  
e k o n o m  i  b u c h a l t e r  p u b l i c z n e g o  s z p i t a l a  g o l i c y ń ­
s k i e g o  w  M o s k w i e  Ginger ,  a s s e s o r a m i  k o l l e g i a l -  
n y m i .

R a d c a  h o .  o r o w y  Rudniew ,  w  n a g r o d ę .  4 5 t n i e y  
n i e n a g a n n e j  s ł u ż b y ,  z  k t ó r e  у  u w a l n i a  s i ę  n a  w ł a ­
s n ą  p r o ś b ę ,  d l a  s t a r o ś c i  i  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  z  n a y ­
m i ł o ś c i w s z y c h  w ź g l ę d o w  n a z n a c z o n ą  m a  p e n s y ą  d o ­
ż y w o t n i ą  p o  34 o  r u b l i  n a  r o k .

J) . 1З sierpnia ,  r a d c a  t a y n y  ,  Szczerbinin,  
g u b e r n a t o r  c y w i l n y  s a r i k t p e t e r s b u r s k i  n a y ł a s k a ­
w i e y  p r z e z n a c z o n y  d o  z a s i a d a n i a  w  R z ą d z ą c y m .  
S e n a c i e ,  i  d o  n a z n a c z e n i a  n o w e g o  g u b e r n a t o r a ,  p o ­
d a  w n e m u  z a r z ą d z a ć  g u b e r n i  j ą .

R a d c a  h o n o r o w y  ,  P  olitkowski ? z o s t a j ą c y  w  
c e n t r a l n y m  k o r n i t e b i e  m i n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  ,  w  n a g r o d ę  p r a c  p o d j ę t y c h  w  k o m i t e c i e  
c e n t r a l n y m  w s p o m o ż e n i a  z r u j n o w a n y c h  p r z e z  p o -



wódź St. Petersburga, mianowany assesorem kol-
legialnym.

D . 20 sierpnia , leytnant H rabia  Tołstoy , u- 
wolniony z flo tty  w  i 8o4 roku, a teraz zostający 
w  s ł u ż b i e  przy C e s a r s k i e y  akademii kunsztów? ze 
-względu na zostawanie jego przez lat 20 w  jedney 
randze i  na przyniesienie dziełami jego zasługi w 
sztukach pięknych, nayłaskawiey mianowany , bez 
p rzykładu  dla drugich, radcą dworu.

D . 21 sierpnia , radca stanu, Swinin, pomocnik 
sekretarza stanu? wyniesiony na rzeczywistego rad ­
cę stanu.

— D n ia  22 sierpn ia . —
R adca stanu P e jk e r? sprawujący obowiązki 

ober-prokurora  w  departamencie rozgraniczenia, 
mianowany ober-prokurorem.

Radca kolegialny NiejełoW , arch itek t nale­
żący do etatu rządu pałacowego w  Carskim-Siele, 
mianowany radcą stanu, *

R adca kolieg i lny Xiążę D ym itr  Chilkow, mia­
nowany radcą stanu. _

Radca kollegialny, Skassi, należący do mim- 
steryum  stosunków zewnętrznych, mianowany rad-

S Radca kollegialny, B a ls z , naleźąóy do kolle- 
gium stosunków zewnętrznych mianowany radcą

Stan Zostający w  pocztamcie moskiewskim: radcy 
kollegialni: R luczarew  , Odincow . i L en eker  m ia­
nowani radcami stanu; radcy honorowi: P a ra jew ? 
Ż arów , R u d in  , M akarów  ? M in d erer  , Grozdow  
i  Stro jew , podniesieni na assesorów kollegiainych»

Radca dworu? I ljiń ,  pomocnik rządcy kan- 
cellaryi J* С» W* Jenerała Feldceigmeistra, podnie­
siony do 6tey klassy* , « ,

Radca dworu Bażyh Żukowski, znajdujący się 
przy  N a s t ę pc y ,- W i e l k i m  X ie c i u  A l e k a n d r z e  N1- 
k o ł a j e w i c z u , mianowany radcą koliegialnym.

Znaydujący się przy  komitecie sybirskim 
mianowani, radca dworu Wieliczko,, radcą k o leg i­
alnym? radca honorowy R jep iń sk i? assesorem kęl-

l e g i a ln y n i .^ ^ ^  dworu j .  С» М» radca dworu H ra-
ЗЛ~ -A-I^vander Kuszelew Bezborodko , podniesiony 
na  radcę kollegialnego.

B y ły  jenerał intendent 2go woyska, rangi 5tey 
Hassy, Ż u ko w ski, przeznaczony do w ew nętrznej 
adm inis tracji  prowiantskiey .minister у urn woy-

K w aterm istrz  półku huzarów gwardyi, 7 Has­
sy , Tom iłow , podniesiony do 6tey klassy ze star­
szeństwem i  przeznacza się do etatu komissoiyat-

Ŝ iCgE x p ed y to r  kapitu ły  orderów rossyyskichrad­
ca honorow y P ozniński, i  radca honorow y R iry -  
low  sekretarz kantoru intendencyi dworu, miano­
w ani assesorami koleg ia lnym i ze starszeństweim

R adcy honorowi R abanów  i Podwysocki, zo­
stający w kancellaryi komitetu ministrów, miano­
w ani assesorami koliegialnymu

Zwracająfc uwagę na gorliwą i  długą służbę 
tych  u rzęd n ik ó w , dla k tó rych  ukazem z dnia 6 
sierpnia 1809 roku, przecięte jest dalsze podnosze­
nie do r a n g , i pragnąc bez osłabienia mocy tego 
p r a w a ,  dać im  dowod N aszey  łaskawości n  a y~ 
m i ł o ś c i w i e y  r o z k a z u j e m y ;

1) Podnieść z klassy gtey do 8mey, czyli z 
radców honorowych na assesorów kollegiainych, 
urzędników > k tórzy  znaydują się w  obowiązkach 
ósmey klassy właściwych i  wysłużyli bez nagany 
do dnia dzisiejszego ustawami zakreślone lata.

2) Podnieść z klassy 6tey do 5tey czyli z 
radców  kollegiainych na radców stanu tych  urzę­
dników, k tórzy  są w  obowiązkach, 5tey kląssie wła­
ściwych i  wysłużyli do dnia dzisiejszego bez na­
gany lata ustawami zakreślone.
6 Rządzący Senat, zebrawszy o wszystkich tych 
Urzędnikach wiadomości i  przekonawszy się z opi­
sów ich  służby o terminie i  nienaganności ich służ­
b y  uczyni należyte rozporządzenie, zachowując r a ­
zem w  pamięci: i )że  ten jednorazowy wyjątek nie 
odmienia mocy ukazu z dnia 6 sierpnia 1809 roku.
3) Nie łączyć do teraźniejszego podniesienia urzę­

dników , zostających pod sądem 1 ś ledztw em , aż 
się oni zupełnie nie usprawiedliwią. 5) Starszeń­
stwo tych wszystkich, którzy objęci zostaną w tem 
podniesieniu, liczyć od dnia dzisiejszego. 4) W  dal- 
szem ich podnoszeniu zachować się podług  p raw  b ę ­
dących.

Po rozpatrzeniu przełożenia , od Najw yższe­
go Sądu Kryminalnego N a m  podanego, Ukazem 10 
hpca  roku te raźn ie jszego , do tegoż. Sądu w yda­
nym, złagodziliśmy już przeznaczone dla przestęp­
ców Państwa kary. Z uczuć miłosierdzia p rag nart 
w  tym dniu dla N a s  i  dla Rossyi u^n^ystym , 
więcey jeszcze złagodzić los przestępców,
R o z k a z u j e m y :  osądzonymi do robót ciężkich 
na całe życie : Trubcckiego^ Oboleńskiego, P a r y ­
sowa 2go , B o ry  sowa -i go, H orbaczew skiego , Spi- 
ridowa, Borjatyńskiego,Jakubow icza, Podzio b y łe ­
go podpółkownika, A rtamona M uraw jew a, fS a d ­
kowskiego, B eczastow a? D aw ydow a , Juszn iew skie- 
go, A n d re jew icza  2go, P u szczyn a , P estow a , A r -  
buzowa , Z a w a liszyn a  , P ow ało  - Szweykowskiego, 
P anow a 2g o , Su lh o fa  , Szczep ina  - Piastowskiego, 
Diwowa? Nikołaja B estu żew a  i Michała ..B estuże­
w a , zostawić w  robotach ciężkich przez lat dwa­
dzieścia. Skazanych do robot ciężkich na lat dwa­
dzieścia : Macieja M u ra w jew a -A p o sto ła , R iuchel-  
bekera? A lexandra B estu żew a  ? Nicelę A iu ra w je -  
w a? THołkońshiego, Ja ku szk in a , T iu tc ze w a . G ro ­
mnickiego, K ircjew a , K r  juków  a 2g0i Ł u n in a , Swi- 
stunowa  , K rjukow a i  go , B ctsargina  , K litko  wa, 
Annenkow a, JFolfa , Iw aszew a , P rołow a, P erso­
na, Steingela  i B atenkow a , zostawić w  robotach 
ciężkich na lat piętnaście. Zesłanego do robót cięż- . 
k ich  na lat piętnaście, JSorow a, zostawić w ro- jj 
botach ciężkich przez lat dziesięć. Osądzonych do 
robót ciężkich na lat dw anaśc ie : M uchanow a, 
F on-TF izina , P odzio  byłego sztahs-kapitana, F a- 
lenberga? Iw an o w a , M ozgana, R orn iłow icza , Do­
re  r  a  , A w  ram ow a  , B obriszczew a - P u szk in a  2 go? 
Szimkowa, A lexandra M uraw jew a, B ic la jew a  / go, 
B ie la  jaw a 2go, JSaryszkina  i Odojewskiego, zosta­
wić v, ;botach ciężkich przez la t  ośm. Skaza­
nych do robót ciężkich na lat dziesięć : H leho» 
w u. i  jRuacric*. j stostawió w  robotach ciężkich la-t 
sześć. Skazanych do robot ciężkich na lat ośm, P e ­
p in a  i K iuchelbekera b yłego leytenanta, zostawić w 
robotach ciężkich na lat pięć. Skazanego do robót 
ciężkich’ na lat pięć Lublińskiego  zostawić w  cięż­
k ich  robotach przez lat trzy. Osądzonych do ciężkich 
robo tna  dwa lata: L icharew a, Entalcow aj L isow skie­
g o ,T y  zenhauzena, Kriwcowa, Tołstow a, C zernysze-  
wa, Jana A w ram ow a, Zahoreckiego? P cliw anow a , 
Czerkasowa, W yhodowskiego  1 B rig g eń a , zostawić 
w  robotach ciężkich na rok  jeden Po upłynieniu  
zaś tego terminu, oznaczonego niniejszym  ukazem, 
na przebywanie wyże у pómienionych przestępców 
w robotach ciężkich, obrócić wszystkich na zalu­
dnienie w  Syberyi. Zesłanych zaś do Syberyi 
na zaludnienie bezr oznaczenia czasu : A ndrejew a.
2 go? FFedeniapina i go  , K rasnokutskiego , Cz gzo ­
wa, Golicyna, N azim ow a, B obriszczew a-P uszkina  
i  go, Z a ik ina , K urm ana , Szachowskiego? F ochta , 
M ozgalewskiego, Szachirew a  i W rardckiego , zo­
stawić na osiedleniu przez lat ^dwadzieścia.

D n ia  2З, sierpnia*, radca honorowy, T urczan i-  
now, naczelnik oddziału irkuckiego ogólnego rzą­
du gubernialnego mianowany assesorem kollegi- 
alnym. __________

(Journal de St. Petersbourg.)
Przez Ukaz pod d. 22 sierpnia wydany do 

kantoru  Dworu , N ayjaśnieyszy  C esarz J egomość 
raczył mianować Damami honorowemi NN. Ge - 
s a r z o w y c h , Panie : Elżbietę H lebową, wdowę po 
Jenerale  piechoty ; Xiężnę Natalią R u rakinow ą , 
małżonkę rzeczywistego radcy taynego ; Xiężnę 
Katarzynę Dołhorukową, wdowę po rzeczywistym 
radcy  taynym; H rabinią  M aryą Roczubejow ą? m ał­
żonkę rzeczywistego radcy taynego; Natalią P le -  
szczejewą, wdowę po rzeczywistym radcy taynym; 
Xiężnę Tatianę Golicynową, żonę W ojennego Je- 
nerał-G ubernatora Moskiewskiego; i  H rab in ią  M a­
ry ą  Tolstową, żonę Jenerała  piechoty.



P r z e z  i n n y  U k a z  t e y ż e  d a t y ,  P a n n y  А і е х а п -  
d r a  Diwowna i  K a t a r z y n a  Wałujewna ,  P a n n y  h o ­
n o r o w e  N N .  C e s a r z o w y c h ,  m i a n o w a n e  z o s t a ł y  K a -  
m e r - F r e y l i n a m i .

P a n n a m i  h o n o r o w e m i  N N .  C e s a r z o i y y c h  m i a ­
n o w a n e  z o s t a ł y ,  X i ę ż n i c z k a  N a t a l i a  Golicynówna,  
c ó r k a  J O . X .  W o j e n n e g o  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  M o ­
s k i e w s k i e g o  ;  H r a b i a n k a  A n n a  V  ołstowna ,  c ó r k a  
J e n e r a ł a  p i e c h o t y ;  H r a b i a n k a  Z o f i j a  Stackelberg,  
c ó r k a  B z e c z y  w i s t e g o  R a d c y  t a y n e g o ;  X i ę z n i c z k a  
K a t a r z y n a  Dolhorukowna,  A n a s t a z y a  Sołtykowna• 
Х Ц г п і с г к а  N a d j e z d a  Dołgorukowna\ E l ż b i e t a  Po­
lańska; H r a b i a n k a  Z o f i a  Laval;  Z o f i a  Grybojedo-  
t ¥ 7 z « ,  A n n a  Koiogriwowna,  X i ę ż n i c z k a  Z o f i a  і / г м -  
sowna; X i ę ż n i c z k a  A n n a  Bagrationowna• А і е х а п -  
d r a  Paszkowna; H r a b i a n k a  N a t a l i a  Czerniszewo-  
і ѵ т г л ;  X i ę ż n i c z k a  E l ż b i e t a  FFiazemska; H r a b i a n ­
k a  N a t a l i a  Sołohubowna i  P a n n y  M a r y a  Kozinówna i  
K a t a r z y n a  Gresserówna, s i o s t r z e n i c a  J e n e r a ł a  p i e ­
c h o t y  X i ę c i a  W o ł k o ń s k i e g o .

P r z e z  r e s k r y p t  d a t o w a n y  w  M o s k w i e  p o d  d *  
2 2  s i e r p n i a  ,  N .  C e s a r z o w a  M a t k a  r a c z y ł a  p r z y ­
j ą ć  P a n i ą  A g r y p i n ę  Zakrewską d o  J D a m  o r d e r u  ś .  
K a t a r z y n y  m n i e y s z e g o  K r z y ż a ,  i  p r z e s ł a ć  j e y  n a  
t o  z n a k i .

Akerman ,  dnia iy  sierpnia.
(Journal de St. Petersbourg.)

O  p i ę ć  w i o r s t  o d  m i a s t a  z n a y d u j e  s i ę  ź r ó d ł o  
t y m  b a r d z i e y  z a s ł u g u j ą c e  n a  u w a g ę ,  i ż  z d a j e  s i ę  
r o z l e w a ć  d o k o ł a  c h ł ó d  i  h y d ź  p r z y c z y n ą  z i e l o n o ­
ś c i ,  g d y  t y m c z a s e m  c a ł a  p r z e s t r z e ń  o t a c z a j ą c y c h  
j ą  g r u n t ó w ,  j e s t  s p i e k ł a  i  p i a s k i e m  o k r y t a .  M i e y -  
s c e  t o  s t a ł o  s i ę  t e r a z  j e d y n y m  c e l e m  p r z e c h a d z e k  
p e ł n o m o c n i k ó w  o t t o m a ń s k i c h ,  c z a s e m  s a m y c h ,  a  

n a j c z ę ś c i e j  w  l i c z n y m  o r s z a k u .  Z d a j e  s i ę ,  i ż  z n a y -  
d u j ą  w  t e r n  m i e y s c u  p r z y p o m n i e n i e  p i ę k n y c h  w i e ­
c z o r ó w  L e w a n t u .

O d  k i l k u  d n i  k o m p a n i a  w o l t y  ż e r ó w  p o d  d y -  
е ^ с У ^  F .  Glabati p r z y b y ł a  d o  n a s z e g o  m i a s t a .  Ha- 

di i  Ibrąhim Effendi  z n a y d o w a l i  s i ę  k i l k a k r o t n i e  
n a  l ó m  w i d o w i s k u ,  i  z d a w a l i  s i ę  b y d ź  z a d o w o l e n i .  
Z  t e y  o k o l i c z n o ś c i ,  m i e j s c a  p r z e z n a c z o n e  d l a  P P .  
N e g o c j a t o r ó w  o t t o m a ń s k i c h ,  s ą  o b o k  m i e y s c  z o ­
s t a w i o n y c h  d l a  P P .  P e ł n o m o c n i k ó w  R o s s y y s k i c h .  
ł o z n o s z ą  t u  n a p o j e  c h ł o d z ą c e ,  a  p e ł n o m o c n i c y  t u ­

r e c c y  ,  p a l ą  t y t u ń  p r z e z  c a ł y  c z a s  w i d o w i s k a .  
L u l k i  p o d a j ą  i m  c z y b u k c z y o w i e  z  c a ł y m  p r z e p y ­
c h e m  i  w y t w o r n o ś c i ą  z w y c z a j ó w  a z j a t y c k i c h .  N i c  
) a r d z i e y ^  n i e  u d e r z a  ,  j a k  ó w  w i d o k  m i e s z a n i n y  

s t r o j ó w  i  z b l i ż e n i e  o d m i e n n y c h  z w y c z a j ó w ,  k t ó ­
r y c h  r ó ż n i c a  z d a j e  s i ę  n i k n ą ć  n a  t e y  z a b a w i ę ,  p r z e z  
s a m ą  t y l k o  u c i e c h ę  n i e j a k o  u t w o r z o n e y .

K h o l e w s t w o  P o l s k i e . 
Warszawa d. 22 września.

(z Gazety W arszawskiey.)
P o s t a n o w i e n i e m  w y d a n e m  w  Moskwie d n i a  

w r z e ś n i a  (20 s i e r p n i a )  r a c z y ł  N *  P an m i a n o w a ć  
X .  Jana Marcellego Gutkowskiego,  A r c h i d y a k o -  

J i a  K a p i t u ł y  M e t r o p o l i t a l n e y  W  a r s z a w s k i e y ,  B i ­
s k u p e m  d y e c e z y i  P o d l a s k i e y .

J e d e n  z  r o d a k ó w  n a s z y c h  x v y n a l a z ł  poprawę 
zegarów astronomicznych,  k t ó r a  o s i ą g n i ę t ą  z o s t a ł a  
naprzód p r z e z  z m n i e y s z e n i e  d o  n a y m n i e y s z e y  i l o ­
ś c i  tarcia; powtóre p r z e z  c a ł k o w i t e  u s u n i ę c i e  k o ­
n i e c z n e g o  d o t ą d  n a  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  w  z e g a ­
r a c h  s m a r o w a n i a .  W y n a l a z e k  l e n  z o s t a ł  w y k o ­
n a n y  w  m o d e l u  p r z y  k o ń c u  1 8 2 4  r o k u ,  a  w  r o k u  
1 8 2 6  u r z ę d o w n i e  z  n a y w i ę k s z ą  ś c i s ł o ś c i ą  a p r o b o ­
w a n y  i  u z n a n y .

S z y b k o b i e g a c z  Hieronim Pawłowski p i e r w s z y  
r a z  d .  1 8  b .  m .  o d b y ł  k u r s  p u b l i c z n i e .  L u b o  b i e g ł  
c i ą g l e ,  t a k ,  z e  k o n n i  j e ź d c y  d ą ż ą c y  z a  n i m ,  m u s i e l i  
g a l o p o w a ć ;  j e d n a k  c z a s  35  m i n u t  b y ł  z a  n a d t o  k r ó ­
t k i ;  n a s z  s z y b k o b i e g a c z  s p ó z ' n i ł  s i ę  o  j e d n ę  m i n u -  
Ъ w i ę c e y  z a t e m  d o k a z a ł ,  n i ż  Góhrig.

D n i a  2 6  z .  m .  w  Paryżu  w  k o n s e r w a t o r y u m  
i r ó l e w s k i e m  s z t u k  i  p r z e m y s ł u  ,  p r z y  r o z d a w a ­
n i u  n a g r ó d  u c z n i o m  c e l u j ą c y m , "  o t r z y m a ł  p i e r w s z ą  
n a g r o d ę  i p s t o l e l n i  W a r s z a w i a n i n ,  J P .  Jlafał Ey- 
| enbaum,  b i o r ą c y  n a u k i  w e  w s p o m n i o n e y  s t o l i c y  
t r a n c y i .

J W .  М а х у т і і і а п  H r a b i a  Fredro h: j e n e r a ł  
w o y s k  P o l . ,  w r a z  z e  s w ą  m a ł ż o n k ą ,  p r z y b y ł  z e  
L w o w a  d o  W a r s z a w y .

y  Kalisz dnia 8 września.
P a n n a  A n t o n i n a  Palczewska i  J P P .  Morice 

i  Grekowskl) t a n c e r z e  t e a t r u  n a r o d o w e g o ,  w r a c a ­
j ą c  z  P a r y ż a  d o  W a r s z a w y ,  d a l i  n a m  s i ę  w i d z i e ć  
n a  t u t e j s z e j  s c e n i e .  O d t a ń c z y l i  p a n t o m i m i c z n e  
de deux i  w i e l k i e  g r e c k i e  pas de trois. N a p r ó -  
ż n o b y ś m y  t u  u m i e s z c z a l i  p o c h w a ł y  t a l e n t u  t y c h  
t a n c e r z y .  R z ę s i s t e  i  p o w t a r z a n e  o k l a s k i ,  l i c z n i e  
b o  a ż  d o  n a t ł o k u ,  z g r o m a d z o n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  t u ­
d z i e ż  p o w s z e c h n e  ż y c z e n i a ,  a b y  c i  t a n c e r z e  w i d z i e ć  
n a m  s i ę  t u t a y  j e s z c z e  p o z w o l i l i ,  s ą  n a j l e p s z y m  j e ­
g o  d o w o d e m .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W o l n e  m i a s t o  K r a k ó w .
Kraków d. 1З września.

(z Gazety Warszawskiey.)
D n i a  1 1  b .  m .  o b c h o d z o n o  t u  r o c z n i c ę  o d d a ­

n i a  r z ą d o w i  n a s z e m u  u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j  z  u -  
r o c z y s t o ś c i ą  p r z e d m i o t o w i  o d p o w i a d a j ą c ą .

W  d n i u  2 b .  m .  o d b y ł o  s i ę  w  K o ś c i e l e  k a t e ­
d r a l n y m  t u t e j s z y m  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  
ś .  p .  J O .  Józefa X i ę c i a  Zajączka, N a m i e s t n i k a  K r ó ­
l e w s k i e g o  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  z e  w s z e l k ą  o k a ­
z a ł o ś c i ą ,  n a l e ż ą c ą  s i ę  c z c i  i  z a s ł u g o m  D o s t o j n e g o  
N a c z e l n i k a  r z ą d u .  M s z ą  w i e l k ą  c e l e b r o w a ł  J W .  
J X .  Zglenicki,  B i s k u p  G o r t y ń s k i ,  S u f f r a g a n  i  A r -  
c h i d y a k o n  K r a k o w s k i ,  p o  k t ó r e y  J W *  J X .  Ta­
deusz H r a b i a  Łubieńskii P r a ł a t  N a d w o r n y  O y c a
S .  A u d y t o r  s ą d ó w  B i s k u p i c h ,  m i a ł  w y m o w n ą  p o ­
g r z e b o w ą  m o w ę .  _ _ _ _ _

F  R  A  N C Y A .
Pary i  d. 2 września«

(z Gazety Warszawskiey.)
K o n t r - A d m i r a ł  de Rigny, d o w ó d c a  e s k a d r y  

n a s z e y  w  L e w a n c i e ,  p r z e s ł a ł  z e  Smyrny  r a p p o r t  
M i n i s t r o w i  m o r s k i e m u ,  o b e j m u j ą c y  s z c z e g ó ł y  0 -  
c h r o n i e n i a  w y s p y  Tino o d  s p u s t o s z e n i a  p r z e z  o -  
k r ę t y  G r e c k i e .  S k a r ż y  s i ę  o r a z  P a n  de Rigny  n a  
D z i e n n i k i  F r a n c u z k i e  ,  k t ó r e  z a w s z e  p i s z ą  o  K a ­
p i t a n a c h  o k r ę t o w y c h  F r a n c u z k i c h  ,  b ę d ą c y c h  w  
s ł u ż b i e  B a s z y  E g i p s k i e g o .  Z a p e w n i a  u r o c z y ś c i e ,  
i ż  n a w e t  ż a d e n  o k r ę t  k u p i e c k i  n i e  p o d j ą ł  s i ę  d o ­
w o z i ć  p o t r z e b  w o j e n n y c h  d l a  T u r k ó w  ,  i  ż e  d o ­
t ą d  4  t y l k o  o k r ę t y  F r a n c u z k i e  p o p ł y n ę ł y  d o  M o -  
r e i  z  p o t r z e b a m i  w o j e n n e m i  i  l u d ź m i  d l a  G r e k ó w .  
G n i e w a  g o  t o  t e r n  b a r d z i e y ,  i ż  k o r s a r z e  G r e c c y  n i e  
p r z e s t a j ą  n a p a s t o w a ć  o k r ę t ó w  p o d  b a n d e r ą  F r a n ­
c u z k ą .

O d e b r a n e  t u  l i s t y  z  JVapcJi di Romania d o ­
n o s z ą , . i ż  f l o t t y  G r e c k a  i  T u r e c k a  s t o j ą  n a p r z e ­
c i w  s i e b i e ,  p r z y  Samos.

O d  d .  9  d o  2 2  z .  m .  t u t e y s z e  t o w a r z y s t w o  
P r z y j a c i ó ł  G r e c k i c h  o t r z y m a ł o  4 5 , 9 2 8  f r a n k ó w ,  j a ­
k o  t o :  1 0 ) 0 0 0  f r a n k ó w  p r z y s ł a n o  z  Wrocławia 
( s z ó s t y  r a z ) ;  4 o o o  f r a n k ó w  z  Monasteru; 6 0 0 0  f r .  
z  Lubeki; 1 0 , 0 0 0  f r :  z e  Sztokolmu ( d r u g i  r a z ) ;  n o 4 
f r .  z  MuMheim  i  t .  d .

W d o w a  p o  J e n e r a l e  Foy, w y w d z i ę c z a j ą c  s i ę  
m a l a r z o w i  n a d w o r n e m u ,  P a n u  Gerard ,  z a  z r o ­
b i e n i e  w i z e r u n k u  j e y  m ę ż a ,  p r z y s ł a ł a  m u  w  p o ­
d a r u n k u  z  b i b l i e  l e k i  z m a r ł e g o  h i s t o r y j ą  Sztuar-  
tów s ł a w n e g o  F oxa ,  z  w ł a s n o r ę c z n e m i  n o t a m i  
a u t o r a .  O p r a w a  t e y  x i ą ż k i  m a  b y d ź  m i s t r z o w s k i e m  
d z i e ł e m .  _ __ _ _ _ _ _

—  Dnia 4  września. —
(z teyźe gazety i)

P o s ł o w i e  z a g r a n i c z n i ,  N u n c y j u s z  P a p i e z k i ,  M i ­
n i s t r o w i e ,  M a r s z a ł k o w i e ,  P a r o w i e  i  D e p u t o w a n i ,  
z ł o ż y l i  w c z o r a j  K r ó l o w i  J m c i  h o ł d  u s z a n o w a n i a  
w  St. Cloud. P r z e w o d n i c z y ł  p o t e m  M o n a r c h a  w  
B a d z i e  M i n i s t r ó w ,  n a  k t ó r e y  s i ę  t a k ż e  Delfin  z n a j ­
d o w a ł .

T u t e j s z y  Monitor z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y ­
k u ł  z  Мехуки  p o d  d .  2 8  m a j a :  —  „  B z ą d  М е х у -  
k a ń s k i  ,  p o w o d o w a n y  ż y c z e n i e m  z o s t a w a ć  z  D w o ­
r e m  B z y m s k i m  w  d o b r e m  p o r o z u m i e n i u ,  p o s t a ­
n o w i ł  w y s ł a ć  d o  Rzymu  P o s ł a ,  a b y  t r w a ł ą  z g o ­
d ą  m i ę d z y  o b u d w o m a  P a ń s t w a m i  d o  s k u t k u  p r z y -



■ w i ó d ł .  U s t a n o w i o n e  o r a z  b ę d ą  d w i e  K o m m i s s y j e ,  
a b y  u ł o ż y ć  d o s t a t e c z n ą  i n s t r u k c y j ą ,  o d  k t ó r e y  t e n  
P o s e ł  n i e  m a  o d s t ą p i ć .  R a p p o r t  t e y  K o m m i s s y i  
d o  S e n a t u  w n i ó s ł  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y :  i )  R e l i g i  j a  
R z e c z y p o s p o l i t e y  j e s t  K a t o l i c k o - R z y m s k o - A p o s t o l -  
s k a .  N a r ó d  o p i e k u j e  s i ę  n i ą  p r z e z  s w o j e  u s t a w y ,  
i  n i e  d o z w a l a  w y k o n y w a n i a  i n n e y .  2 )  R z ą d  M e -  
x y k a ń s k i  u ż y j e  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  a b y  u t r z y m a ć  
i  u s t a l i ć  w ę z ł y  j e d n o ś c i  z  B i s k u p e m  R z y m s k i m ,  
k t ó r e g o  z a  g ł o w ę  c a ł e g o  K o ś c i o ł a  u z n a j e .  5)  R z e c z ­
p o s p o l i t a ,  w z g l ę d n i e  n a u k i  w i a r y  p o d d a j e  s i ę  S o ­
b o r o m  e k u m e n i c z n y m ;  l e c z  w o l n o  j e y  j e s t  u c h w a ­
ł ę  t y c h  S o b o r ó w ,  c o  s i ę  t y c z e  k a r n o ś c i  k o ś c i e l -  
n e y ,  p r z y j ą ć  l u b  n i e .  4 )  K o n g r e s  j e n e r a l n y  М е ­
х у  k a ń s k i  m a  w y ł ą c z n ą  m o c  u r z ą d z i ć  w y k o n y w a - ^  
n i e p r a w a  p r e z e n t y  w  c a ł y m  k r a j u  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  М е х у  k u .  5 )  R ó w n i e  t e n  K o n g r e s  z a s t r z e ­
g a  s o b i e  p r a w o  u s t a l i ć  i  u r z ą d z i ć  d o c h o d y  K o ­
ś c i o ł a .  6 )  A r c y - B i s k u p  M e x y k a ń s k i  t w o r z y ,  ł ą ­
c z y ,  r o z d z i e l a ,  s ł o w e m ,  o r g a n i z u j e  p o j e d y n c z e  d y -  
e c e z y j e  B i s k u p i e ,  s t o s o w n i e  d o  u s t a n o w i o n y c h  p r z e z  
K o n g r e s  j e n e r a l n y  c y w i l n y c h  g r a n i c .  7 ) .  T e n  s a m  
A r c y  B i s k u p ,  l u b  w  n i e d o s t a t k u  j e g o  ,  n a y s t a r -  
s z y  B i s k u p  k r a j u ,  p o t w i e r d z a  w y b ó r  S u f r a g a n ó w ,  
C i ,  z e  s w e y  s t r o n y  s t w i e r d z a j ą  w y b ó r  A r c y - B i -  
s k u p a .  W  o b u d w ó c h  p r z y p a d k a c h  m a  b y d ź  o  
t e m  P a p i e ż  z a w i a d o m i o n y .  8 )  W s z y s t k i e  s p r a w y  
k o ś c i e l n e ,  s t o s o w n i e  d o  r o z k a z ó w  p r z e z  k o ś c i e l ­
n e  p r a w a  i  u s t a w y  k r a j o w e  p r z e p i s a n y c h ,  o s t a t e ­
c z n i e  k o ń c z y ć  s i ę  b ę d ą  w  R z ę c z y p o s p o l i t e y .  9 )  C u ­
d z o z i e m c y  w  B z e c z y p o s p o i i t e y  n i e  m o g ą  ż a d n e g o  
p o r u c z o n e g o  o n y m  p r z e z  m a n d a t  a k t u ,  k o ś c i e l n e ­
g o  s ą d o w n i c t w a  w y k o n y w a ć .  1 0 )  Z a k o n y  p ł c i  o -  
b o j e y  z a c h o w y w a ć  b ę d ą  ś c i s ł e  r e g u ł y  s w o i c h  z a ­
k o n ó w  ,  j a k  d a l e c e  n i e  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  u s t a w o m  
R z ę c z y p o s p o l i t e y  i  u s t a w o m  k a n o n i c z n y m .  W e  
w s z y s t k i c h  o w y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  d a ­
w n i  e y  u d a w a ł y  s i ę  d o  z a g r a n i c z n e y  W ł a d z y ,  p o ­
d l e g a ć  b ę d ą  A r c y - B i s k u p o m .  1 1 )  A r c y - B i s k u p  m a  
m o c  ( k t ó r e y  t a k ż e  B i s k u p o m  u d z i e l i ć  m o ż e ) ,  p r z y ­
s t ą p i ć  d o  s e k u l a r y z a c y i  t y c h  k l a s z t o r ó w  p ł c i  o -  
b o j e y ,  k t ó r e  t e g o  ż ą d a ć  b ę d ą .  1 2 )  P a p i e ż  m a  b y d ź  
p r o s z o n y  o  z w o ł a n i e  p o w s z e c h n e g o  S o b o r u .  i 5)  
R z e c z p o s p o l i t a  p o s y ł a ć  b ę d z i e  P a p h z o w i  r o c z n i e
1 0 0 , 0 0 0  p e z . o s  ( 5o o , o o o  f r a n k ó w ) ,  j a k o  d o b r o w o l ­

n ą  o f i a r ę  n a  o p ę d z e n i e  w y d a t k ó w  S t o l i c y  S w i ę -  
t e y .  i 4 )  M a j ą  b y d ź  z  i n n e m i  R z e c z a m i p o s p o l i l e -  
m i  A m e r y k a ń s k i e m i  r o z p o c z ę t e  u k ł a d y ,  d l a  p o r o ­
z u m i e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  ś r o d k ó w  t y c z ą c y c h  s i ę  s p r a w  
K o ś c i o ł a ,  a b y  o  i l e  b y d ź  m o ż e  j a k  n a y p r ę d z e y  
p r z e ł o ż y ć  m o ż n a  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  p l a n  j e d n o ­
s t a j n y .  i 5)  R z ą d  M e x y k a ń s k i ,  c o  s i ę  d o t y c z ę  A r ­
t y k u ł ó w ,  - w z g l ę d e m  k t ó r y c h b y  n i e  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  
ż a d n e y  j e d n o s t a y n o ś c i ,  o s o b n e ,  w y d a  r o z p o r z ą d z e -  
n i a . <ź

—  D nia  5  —
D w i e  w s i e  w  D e p a r t a m e n c i e  Pas de-Galais 

s t o c z y ł y  z  s o b ą  b i t w ę .  P r z y c z y n ą  j e y  b y ł a  s p r z e ­
d a ż  d ó b r  z m a r ł e g o  M oritmorency  j e d n e m u  z  b y ­
ł y c h  A d j u t a n t ó w  B onapartego. C h ł o p i  u z b r o j e ­
n i  w y s t a w i l i  n a  p o l u  s z u b i e n i c ę  i  p r z y s i ę g l i  p o ­
w i e s i ć  k a ż d e g o ,  k t o b y  o b j ą ć  c h c i a ł  n o w e  w s i  p o ­
s i a d a n i e .  K i l k u  l u d z i  z g i n ę ł o ;  d o k ł a d n i e y § z e  s z c z e ­
g ó ł y  t e g o  w y p a d k u  n i e  s ą  j e s z c z e  w i a d o m e .

H  1 s  z  r  a  n  1 1 A .
M.ądryt dnia 21 sierpnia.

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y ) .
N i e j a k i  Pa.di.lla,  o f f i c e r  b i o r ą c y  p o ł o w ę  p ł a ­

c y  ,  z a c i ą g a ł  j e ź d ź c ó w  d o  o d d z i a ł u  k o n s t y t n c y j o -  
n i s l ó w ,  k u p i ł  j u ż  b y ł  z a  g o t o w i z n ę  w i e l e  k o n i ,  
g d y  g o  p r z y t r z y m a n o .  Z n a l e z i o n e  p r z y  n i m  p a ­
p i e r y  m i a ł y  s k o m p r o m i t o w a ć  w i e l e  z n a k o m i t y c h  
o s ó b .

S ą d  k r y m i n a l n y  w  Sewilli w y d a ł  j u ż  w y ­
r o k  o s t a t e c z n y  n a  c ź ł o n k ó w  b y ł y c h  S t a n ó w ,  k t ó ­
r z y  d n i a  1 0  c z e r w c a  1 8 2 З  z a  z ł o ż e n i e m  K r ó l a  z  
t r o n u  g ł o s o w a l i .  65  D e p u t o w a n y c h  s k a z a ł  n a  ś m i e r ć  
i  u t r a t ę  m a j ą t k u .  M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  k a z a ł  
ś l e d z i ć . u k a r a n y c h  i  i c h  k a p i t a ł y ,  a  s u r o w o  z a ­
g r o z i ł  t y m ,  k t ó r z y  b y  o s o b y  i c h  l u b  m a j ą t k i  p r z e ­
c h o w y w a l i .

Dnia 2.7 sierpnia. —
(z tey He gazety.)

K r ó l e s t w o  I c h n i  o ś ć  p r z y b y l i  d .  1 1  b .  m .  d o
St. Ildefonse.

Z  p o w o d u  o d k r y t e g o  s p i ą k u  n i e j a k i e g o  Pa- 
■dilla ,  u w i ę z i o n o  k i l k u  o i f i c e r ó w  g w a r d y i .  S ł y ­
c h a ć ,  i ż  z u c h w a l e c  l e n  n a m ó w i ł  i u ż  b l i s k o  1 0 0 0  
ż o ł n i e r z y  g w a r d y i  K r ó l e w s k i e j  i  5 o o  i n n y c h  J u ­
d z i ,  a  j e d e n  z e  s p i s k o w y c h ,  a r e s z t o w a n y  z  i n n e y  
p r z y c z y n y ,  w y i a w i ł  w s z y s t k o  p o d c z a s  b a d a n i a .  0 -  
p r ó c z  Padilla ,  z n a y d u j e  s i ę , 2 0  w s p ó l n i k ó w  j e g o  
w  w i ę z i e n i u .  1

O d  n i e j a k i e g o  c z a s u  m ó w i ą  I n  g ł o ś n o  o  p r z y ­
w r ó c e n i u  I n k w i z y c y i .

W  o b w i e s z c z e n i u  p o l i c y y n e r n ,  x v y d a n e m  n a  
p o c z ą t k u  h .  r n .  W  p r o w i n c j i  W a l e n c j i ,  w y r a ż o n o ,  
iż g d y  p o ł ą c z o n e  u s i ł o w a n i a  w o j s k a  l i n i i o w e g o  i  
o c h o t n i k ó w  R o i a l i s t o w s k i c h ,  n i e  z d o ł a ł y  d o t ą d  z n i ­
s z c z y ć  b a n d y  r o z b ó j n i k ó w ,  s n u j ą c c y  s i ę  w  o k o l i ­
c a c h  Alcira  i  .Xativa у p r z e t o  o b i e c u j e  s i ę  2 0 0 0  
r e a l ó w  n a g r o d y  t e m u  ,  k t o b y  w y d a ł  h e r s z t a  j e y  
z w a n e g o  el Gato,  a  5o o  r e a l ó w  t e m u ,  k t o b y  p r z y ­
s t a w a ł  j e d n e g o  z e  w s p ó l n i k ó w  j e g o .

—  Dnia 20 sierpnia. —
(z Monitora Warszewskiego.)

K r ó l  P a n  n a s z  r a c z y ł  p r z e s ł a ć  s w o j e m u  p i e r ­
w s z e m u  S e k r e t a r z o w i  s t a n u ,  P r e z e s o w i  R a d y  m i *  
n i s f c i \ ó w ,  n a s t ę p u j ą c y  e d y k l :

„ O g ł o s z e n i e  s y s t e m a t u  r z ą d u  r e p r e z e n t a c y j n e ­
g o  w  P o r t u g a l i i ,  m o g ł o  b y ł o  n a r u s z y ć  s p o k o y u o ś ć  
p u b l i c z n ą  w  s ą s i e d n i m  k r a i u ,  w  k r a i n  t a k i m ,  k t ó ­
r y ,  l e d w i e - c o  w y n u r z o n y  z  z a m i e s z e k ,  n i e  o ż y w i a ł ­
b y  s i ę  j e s z c z e  n a y s z l a c h e t u i e y s z ą  i  n a y c z y s t s z ą  g o ­
d n o ś c i ą .  A l e  w  H i s z p a n i i ,  t y l k o  m a ł a  l i c z b a  o s ó b ,  
m o ż e  w  c i e n i a c h ,  ś m i e  r o ś c i ć  n a d z i e j e  o d m i a n y  
d a w n e g o  r z ą d u ;  o p i n i a  b o w i e m  p u b l i c z n a  o b j a w i ­
ł a  s i ę  j u ż  w  t a k i m  s p o s o b i e ,  ż e  w s z y s t k i m  j e s t  
z n a n ą  T e n  n o w y  d o w ó d  w i e r n o ś c i  m y c h  l u d ó w ,  
z n i e w a l a  m i ę  o ś w i a d c z y ć  i m  m o j e  u c z u c i a ,  k t ó ­
r y c h  j e d y n y m  p r z e d m i o t e m  j e s t  z a c h o w a n i e  i c h  
r e l i g i i ,  i c h  u s t a w :  t e  z a w s z e  d o d a w a ł y  b l a s k u  H i s z ­
p a n i i ;  b e z  n i c h  H i s z p a n i a  m u s i a ł a b y  z o s t a ć  ł u p e m  
d e m o k r a c j i  i  h e z r z ą d u  ,  j a k  n a s  j u ż  o  t e m  i  d o ­
ś w i a d c z e ń  i e  p r z e k o n a ł o .

„ j N i e c h  j a k i e k o l w i e k  b ę d ą  s t a n  i  i n s t y t u c y e  
o b c y c h  n a m  k r a j ó w ,  m y  b ę t l z i e m .  s i ę  r z ą d z i ć  n a -  
s z e m i ;  a  j a ,  j a k o  o y c i e c  m y c h  l u d ó w ,  w y s ł u c h a m  
r a c z e j  p o k o r n e g o  g ł o s u  n i e z m i e r n e j  w i ę k s z o ś c i  
w i e r n y c h  i  u ż y t e c z n y c h  o j c z y ź n i e  s y n ó w ,  n i ż  z u ­
c h w a ł y c h  w r z a s k ó w  n i e l i c z n e j  a  n i e p o w ś c i ą g n i o -  
n e y  t ł u s z c z y ,  c o  m o ż e  p r a g n i e  o d n o w i ć  z d a r z e n i a ,  
k t ó r y c h  n i e  c h c ę  w s p o m i n a ć .

„ O g ł o s i w s z y  n a  d .  1 9  k w i e t n i a  r .  z .  m o j e  p o ­
s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e ,  w  k t ó r e m ,  z  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  n a s z e  s t a r e  p r a w o d a w s t w o  n a y ł a t . x v i e y  p o t r a f i  
z a c h o w a ć  n a r n  c z y s t o ś ć  ś w i ę t e j  w i a r y  i  w z a j e ­
m n y c h  p r a w  o j c o w s k i e j  w ł a d z y  i  d z i ę c i n n e g o  p o d ­
d a ń s t w a ,  р г а х ѵ  n a j w ł a ś c i w s z y c h  o b y c z a j o m ,  z w y ­
c z a j o m  i  w y c h o w a n i u  H i s z p a n ó w .  O s ą d z i ł e m  z a  
r z e c z  s ł u s z n ą  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  n i g d y  n i e  w p r o w a ­
d z ę  n a y m n i e y s z e y  z m i a n y  xv p r a w y m  k s z t a ł c i e  m o ­
j e g o  r z ą d u ,  ż e  n i e  d o z w o l ę  w p r o w a d z e n i a  i z b  ł u b  
i n n y c h  i n s t y t u c y y  j a k i e g o k o l w i e k  n a z w i s k a ;  p o ­
z o s t a j e  m i  z a p e w n i ć  W s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  w  
k r a j a c h  m o j e m u  p a n o w a n i u  p o d l e g ł y c h ,  ż e  g o d n i e  
o d p o w i e m  i c h  p r a w o ś c i ,  s t r z e g ą c  w y k o n a n i a  u s t a w  
k a r z ą c y c h  t y c h  t y l k o ,  k t ó r z y  j e  ł a m i ą ,  c z u w a j ą  
c y e h  z a ś  n a d  t y m i ,  1 k t ó r z y  j e  d o c h o w u j ą ;  ż e  p r a ­
g n ą c  w i d z i e ć  w s z y s t k i c h  H i s z p a n ó x v  z j e d n o c z o n y c l  
s e r c e m ,  ż y c z e n i a m i  i  z d a n i e m ,  p o n i o s ę  m o j ą  o p i e  
k ę  k a ż d e m u  p o s ł u s z n e m u  p r a w o m .  O k a ż ę  s i ę  n i e  
u g i ę t y m  d l a  w s z y s t k i c h  k t ó r z y  b y  s w o j e y  o y c z y  
z m e  p r a w a  c h c i e l i  n a d a w a ć .

„ U  m y ś l i  ł  e  m  p r z e t o  a b y  w y ż  w  z m i a n k  o  w  a  11 
p o s t a n o w i e n i e  z o s t a ł o  n a n o w o  o g ł o s z o n e  w ł a d z o m  
t r y b h f t ą l o r n  i u r z ę d n i k o m  p u b l i c z n y m  :  i  z a l e c i  
w s z y s t k i m  u r z ę d o m  b e z s t r o n n ą  i  ś c i s ł ą  s p r a w i c d i ;  
w o ś c  ,  k t ó r a  j e s t  n a j p e w n i e j s z ą  r ę k o j m i ą  s z c z a ,  
ś c > a  n a r o d ó w ,  i  n a y g o d n i e y s z ó m  w y n a d g r o d z e n k u  
i c h  w i e r n o ś c i .

„ W s z y s c y  m a j ą  n i n i e j s z e  p o s t a n o w i e n i e  W j  
r o z u m i e ć ?  i  p r z e d s i ę w z i ą ć  c o  n a l e ż y  d o '  j e g o  © g f <  
szenia i wykonania.66
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P o d p i s a n o  r ę k ą  K r ó l a  J m c i ,  w  p a ł a c u  d .  i 5 
s i e r p n i a  1 8 2 6  r .

K o n t r a  s y g n o w a ł  X i ą ż e  Jnfantado.
W  d z i e ń  o g ł o s z e n i a ?  p r z e z  u r z ę d o w ą  g a z e t ę ,  

p o w y ż s z e g o  a k t u ,  X i ą ż e  I n f a n t a  d o  p r z e d s t a w i ł  na 
z îśrnie K r ó l o w i  J m c i  s w o j ę  d y m i s s y ą .  K r o i  o -  
d e b r a i  o ś w i a d c z a j ą c  c z y  p r z y y m m e  ] ą  l u b
n i e ;  l e c z  w  w i e c z ó r  ± o » L a z a ł v w e z w a ć  m i n i s t r a  m o r ­
s k i e g o  P .  S a l a z a r ,  i  p o d y k t o w a ł  m u  c o  n a s t ę p n i e :

„ Z e z w o l i w s z y  n a  p r o ś b ę  X i ę c i a  I r . f a n t a d o  o  
u w o l n i e n i e  g o  o d  o b o w i ą z k ó w  m o j e g o  S e k r e t a r z a  
s t a n u ,  a  b ę d ą c  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y m  g o r l i w o ś c i ą  
z j a k ą  m i  s ł u ż y ł ?  m i a n o w a ł e m  n a  t y m c z a s o w e  j e ­
g o  z a s t ę p s t w o  R a d c ę  s t a n u  D -  M a n u e l a  G o n z a l e z  Sal- 

I mon. P o s t a n o w i e n i e  t o  m a  b y r l ź  w y r o z u m i a n e  i  t .  d .
A *  D .  L u d w i k  de Salazar.

P R  U S S  t .
Berlin d. 6 września.
(s Gaeety Warssawskiey.)  ̂ e

M o n a r c h a  n a s z  o d p r a w i w s z y  d n i a  ł  i  2  b .  
1 m. p r z e g l ą d  I g o  k o r p u s u  w o y s k a  w  Królewcu,  
I n a z a j u t r z  p o  n a b o ż e ń s t w i e  w  t a m e c z n y m  k o ś c i e l e  
i z a m k o w y m ,  w y j e c h a ł  p r z e z  Malborg d o  Stargar-  
\ du w  P o m e r a n i i ,  d l a  o d p r a w i e n i a  p r z e g l ą d u  a g o  
i  k o r p u s u .

A n g l i a .
Londyn dnia 2 wrześniai 

(* Gasety Warssawskiey.)
O n e g d a y  b y ł y  p o k o j e  u  K r ó l a  J m c i  w  z a m ­

k u  Windsor; P a n  Galiałin,  n o w y  p o s e ł  Z j e d n o ­
c z o n y c h  S t a n ó w  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  m i a ł  p i e r w ­
s z e  p o s ł u c h a n i e  u  M o n a r c h y .

N i e d a w n o  o d p r a w i ł a  s i ę  w  w y d z i a l e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  r a d a  g a b i n e t o w a ,  k t ó r a  t r w a ł a  o d  
g o d z i n y  З с і е у  d o  6 l e y  p o  p o ł u d n i u  ,  i  n a  k t ó r e y  
z n a j d o w a l i  s i ę :  L o r d  K a n c l e r z ,  X i ą * ę  Wellington>

I H r a b i a  Liverpool,  P a n o w i e  jPeel, Ganningi Ro- 
I binson,  W^ynn, Huskisson i  t .  d -

U n i a  1 7  c z e r w c a  d a ł o  s i ę  u c z u ć  d w u k r o t n i e  
I  m o c n e  t r z ę s i e n i e  z i e m i  w  Bagota. W i e l e  d o m o w  
\ w  t e r n  m i e ś c i e  ?  a z w ł a s z c z a  k o ś c i o ł ó w ,  z o s t a ł o  u , -  
1  s z k o d z o n y c h ,  a  m i e s z k a ń c y  s c h r o n i l i  s i ę  w  p o l e  z a  
i |  m i a s t o ,  g d z i e  p o d  n a m i o t a m i  m i e s z k a j ą ,  
i i  — —  Dnia 3 września.  —

{z tejrie gazety.)
G a z e t a  Morning Chronicie p i s z e :  „ P o d r o ż  P a ­

ll n a  Canning d o  Paryża  d l a  o d w i e d z e n i a  L o r d a  
t J  Granrille, p r z y j a c i e l a  s w e g o ,  z o s t a ł a  o d ł o ż o n ą ?  j e -  
;-i  ś l i  n i e  z u p e ł n i e  z a n i e c h a n ą .  S m u t n y  s t a n  p ó ł n o -  
; I  c n y c h  p r o w i n c y y  n a s z y c h  z a t r z y m a  P a n a  Canning 
/ 1 w  Londynie ,  l u b  w  o k o l i c a c h  t e y  s t o l i c y / 6 
n u  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  i ż  o d d a w n a  p o s ł a n e  z  A n -  
0 1  g i l i  d z i a ł a  p r z e z n a c z o n e  d l a  G r e c y i ,  p r z y b y ł y  s z c z ę -  

1 ś l i w i e  n a  m i e y s c e .
S ł y c h a ć ?  i ż  X i ą ż e  Wellington u d a  s i ę  w  s z c z e -  

g ó l n e m  z l e c e n i u  d o  Madrytu.
S t a n  rzeczy w  I r l a n d y i  z a c z y n a  b y d ź  n a d e r *  

z a t r w a ż a j ą c y m .  L u d  w  Cashel p u b l i c z n i e  o ś w i a d ­
c z y ł ,  i ż  j e ś l i  n i e  o t r z y m a  w s p a r c i a ,  g w a ł t e m  z a ­
b i e r a ć  b ę d z i e  ż y w n o ś ć .  W  Coher p o s p ó l s t w o  n a ­
p a d ł o  n a  d o m  p e w n e g o  s z l a c h c i c a ,  k t ó r y  z g ł o d n i a ­
ł y m  l u d z i o m  k a z a ł  d a c  c h l e b a ,  a  p r z e z  t o  i c h  u -  
ł a g o d z i ł .  J a k i ż  b ę d z i e  l o s  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  
g d y  z i m a  n a s t ą p i ?

D o n o s z ą  z  Kalkutty ,  i ż  J e n e r a ł  Campbell i  
I K o m m i s s a r z  Robertson p r z y b y l i  t a m  n a  s t a t k u  
p a r o w y m  JEntreprise. P r z y w i e z i o n o  t a m  j u ż  5 o o , o o o  
f u n t ó w  s z t e r l :  ( 2 0  m i l i i o n ó w  z ł :  P o l . ) ,  k t ó r e  B i r -  
m a u i  z a p ł a c i l i .  W y p ł a t a  d r u g i e y  p o d o b n e y  i l o ­
ś c i  m i a ł a  n a s t ą p i ć  d .  4  c z e r w c a .

—  Dnia 5 . —
Tutejsza Gazeta Times czyni nadzieję ? iż 

Ш przyszłem posiedzeniu Parlamentu podany bę­

d z i e  w n i o s e k  -, a b y  w s z e l k i e  g a t u n k i  z b o ż a  ,  a  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  p s z e n i c ę ,  z a  o p ł a t ą  c ł a  p o  1 2  l u b  
i'j s z y l l i n g ó w  o d  k  w a r  t e r  u  ( p ó ł t r z e c i a  k o r c a  m i a ­
r y  P o l s k i e y )  w o l n o  b y ł o  w p r o w a d z a ć  z  z a g r a n i ­
c y  d o  p o r t ó w  A n g i e l s k i c h .

R a c h u j ą ,  i £  p r z e s z ł o  2 0  m i l i i o n ó w  k w a r t e -  
r ó w  o w s a  w y c h o d z i  n a  p o t r z e b ę  k r a j o w ą  w  A n ­
g l i i .  P r z y p u ś c i w s z y  w i ę c .  i ż  p r z e z  n i e u r o d z a y  
z b i ó r  o w s a  z m n i e y s z y ł  s i ę  5 t ą  c z ę ś c i ą  ,  p o t r z e b o -  
w a n o b y  d o w o z u  z z a  g r a n i c y  4  m i i i i o n y  k w a r t e r ó w .

L o r d  Gochrahe z n a j d o w a ł  s i ę  j e s z c z e  d .  1 1  l i p ­
c e  z  s w o i m  d ł u g i m  s t a t k i e m  p a r o w y m  w  Cagliari.

Z e  w s z y s t k i c h  j a r m a r k ó w  ń a  ś w i e c i e  ,  j e s t  
b e z  w  ą t p i e n i a  j a r m a r k  w  Portobello,  w  K o l u m ­
b i i ?  n a y w i ę k s z y ;  j e s t  t o  g ł ó w n y  s k ł a d  h a n d l u  E -  
u r o p y  i  A m e r y k i .  T r w a  o n  d n i  3 o .  Z j a z d  j e s t  
t a k  w i e l k i ,  z e  z a  n a i e m  j e d n e g o  p o k o j u  p ł a c ą  p o  
1 0 0 0  d o l a r ó w ;  a  w i ę k s z e  p o m i e s z k a n i a  p o  5  d o  
* 0 0 0 ^  d o l a r ó w .  S z t a b y  z ł o t a  i  s r e b r a  l e ż ą  t a m  k u ­
p a m i  p o  u l i c a c h  ? p o  g r o b l a c h  i  n a  r y n k u ;  k a ­
ż d e m u  w o l n o  p r z y p a t r y w a ć  s i ę  m n ó s t w u  z ł o t a ,  
d r o g i c h  k a m i e n i  i  i n n y c h  t o w a r ó w ;  a  j e d n a k  n i e  
s ł y c h a ć  o  k r a d z i e ż y .  W  c z a s i e ,  k i e d y  n i e  m a  
z j a z d u ,  p a n u j e  g ł ę b o k a  c i c h o ś ć .

5 .  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z ę > r s k i  w  m i e ś c i e  
p o w i a t o w y m  T e l s z e c h  z ł o ż o n y ,  p o  s p e ł n i o n e j  r e -  
E o l u c y i  i  p o  z a p i s a n e y  a m i s s y i  n a  n i e j a w i ą c y c h  
s w o j e  s t o s u n k i  d o  f u n d u s z u  J P .  F r a n c i s z k a  S o ­
k o ł o w s k i e g o ,  d e k r e t a m i  g  j u l i i  i  a 5  a u g u s t a  n i -  
n i e y s z e g o  r o k u  z a p a d ł e m i ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  a u k c y ą  
s p o s o b e m  l i c y t a c y i ,  p o  n i e d o p e ł n i e n i u  w a r u n k ó w  
p i e r w s z e g o  w y r o k u ,  d o m o w s t w a  n a  p l a c u  p o  r o -  
c h i t a ń s k i m  J P .  S o k o ł o w s k i e g o  w  m i a s t e c z k u  W o r ­
a c h  e x y s t u j ą c e g o ,  w y p r z e d a ć  p o s t a n o w i ł ,  ż y ­
c z ą c y  r z e c z o n e  d o m o w s t w o  n a b y ć ,  r a c z ą  w  d n i a c h  
4 ,  5 i  6  m i e s i ą c a  8 b r a  1 8 2 6  r .  d o  m i a s t a  T e l s z i  
p r z y b y d ź  i  w  o b e c n o ś c i  S ą d u  l o k a t o r s k i e g o  z a l i -  
c y t o w a ć ,  o d  j a k i e g o  o b r z ę d u  ż y d z i  w y ł ą c z a j ą  s i ę ,  
z  p o w o d u  w y b y w a j ą c e g o  s i ę  d o m o w s t w a  l e ż ą c e ­
g o  b l i z k o  k o ś c i o ł a  K a t e d r a l n e g o  W o r n i e n s k i e g o .  
D a t  1 8 2 6  a u g u s t a  s 5 d n i a .

J ó z e f  D a n i ł ł o w i c z  S ę d z .  Z i e m .  T e l .  E x d y w .  
A n t o n i  S a m o w i c z  Z i e m .  T e l .  S ę d z .  i  E * d y w V  
J a n  P ł a t n i ć  S ę d z i a  G r o d z . T e l s z .  i  E x d y w .  
S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z  R e g e n t  D e k r .  Ziem. 

P t u  T e l s z .  i  E x d y w i z o r s k i .

2 .  N i ż e y  p o d p i s a n a  n a b y ł a  d o m  m u r o w a n y  
в r ó ż n e m i  p r z y b u d o w a n i a m i  d r e w n i a n e m i  i  p l a ­
c e m  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  p r z e d m i e ś c i u  S n i p i s -  
k i m  u l i c y  k a l w a r y y s k i e y  p o d  N .  1 0 8 0  s y t u o w a n y ,  
u  J a n a  o y c a ,  P i o t r a  C h o r ą ż e g o  B i a ł o s t o c k i e g o  
p i e r s z e g o  P ó ł k u  i  L e o n a r d a  s y n ó w  S y r o w i c z o w ,  
a  z a  t y m  j e ś l i b y  k t o  m ó g ł  m i e ć  j a k i e  p i e n i ę ż n e  
p r e t e n s y e  k u  w s p o m n i o n y m  W  W .  S y r o w i c z o m ;  
u p r a s z a m  i  a w i z u j ę  ,  a b y  w c i ą g u  d o  d a t y  2 З  a- 
p r i l a  1 8 2 7  r .  d l a  o d e b r a n i a  s w e y  n a l e ż n o ś c i  z  d o ­
w o d a m i  d o  m n i e ,  n i ż e y  p o d p i s a n e j  z g ł o s i l i  s i ę .

W i l e ń s k i e g o  K o m m i s o r i a t .  K o m i s i o n e r .  Q 
k l a s s y  B a r b a r a  S k ł a b o w s k a .

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  5 i  s i e r p n i a  1 8 * 6  
r o k u .  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

Poprawa omyłki.
W  N r  z e  1 1 0 ,  n a  s t r o n i c y  o c i e y ,  w  p i e r w s z e j  k o l u ­

m n i e ,  w  w i e r s z u  s i e d m n a s t y m  o d  d o ł u  z a m i a s ł  nią 
ciała, p o p r a w i ć  czoła.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Ajidrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler^
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i  Mikołaj Pomarnacki b. Sędzia, Stanisław 
Drzewicki b. Pisarz Ziemscy i Romuald Chrzczo- 
nowicz Sędzia Grodzki, w niebytności zaś tych 
Mateusz Romanowicz Ziemski , Karol Koziełł 
Grodzki Sędziowie i Stanisław Marcinkiewicz Pi­
sarz Grodzki Urzędnicy Ptu Wileńskiego.

Oznaymujemy tym naszym urzędowym ob- 
wieszczym’zjazdowym listem W. JX. Xawere- 
mu Lackiemu, Janowi Dragattowi, Piotrowi Ko­
bylińskiemu albo jego .^essorom, Stanisławowi 
i Piotrowi Buynickim, Józefowi Wrzoskowi, Jó­
zefowi Jurkiewiczowi i dalszym oraz wszystkim 
pretensorom i debitorom do funduszu Jana Dra­
ga tta pod konkurs idącego zbiegającym się i przy­
należnym: i i  w roku 1826 juliii a-8.dnia dekre- 
tem Ziemskim Wilen. skutkiem uprzednich wy­
roków , determinując kontynuację Ezdywizyi 
massy Jana Dragatta, zjazd ad fuudum dworku 
w mieście Wilnie pod Nrem 7З6 po Konczow- 
akiego dzień 16 augusta terazn. roku przeznaczo­
ny został. Gcty w tem terminie z nas wyże j  
wyrażonych Urzędników dla zatrudnień i róż­
nych zwierzchniczych poleceń komplet sądowy 
zebrać się i zjechać nie mógł, zatym mnieyazym 
urzędowym obwieszczeniem wszystkie liiteresso- 
wane strony zawiadamiamy, iż od daty podania 
ninieyszego obwieszczenia za niedziel cztery z po­
między nas Urzędników w komplecie trzech nie­
zawodnie ad fundum w zmienionego dw orku nie­
gdyś Konojsowskiego w Wilnie leżącego zjedzie- 
my i takowe Sądownictwo' kontynuować i ocae- 
wiście konkludować będziem; do którego izby iu- 
teressowane strony ze wszelką gotowością przy­
stępowały, ostrzegamy.

Roku 1826 miesiąca 7bra 7go dnia Woźny 
nizey wyrażony swiedczę i i  kopie tego obwiese- 
o*enia od Urzędników wyże у wyrażonych, W W 
Xaweremu Xiędzu Lackiemu, Janowi Dragono­
wi , Józefowi Wrzoskowi oczewisto w ręce w 
Mieście W ilnie, Piotrowi Kobylińskiemu i jego 
sukcessorom, Stanisławowi i Piotrowi Buynickim, 
Józefowi Jurkiewiczowi i dalszym wszystkim pre7-' 
tensorom i debitorom do massy pod konkurs 1- 
dący należnym, jako niewiadomo o ich mieszka­
niu do drzwi Sądowych przybiłem i popodawa- 
łem, oraz o niezawodnym zjezdzie Sądowym za 
niedziel cztery od datty podania ninieyszego ob­
wieszczenia zawiadomiłem.

Józef Staszkiewicz Woźny Powiatu Wileń­
skiego.

Roku 1826 miesiąca septembra 7 dnia przed 
Aktami grodzkiemi powiatu Wileńskiego obecnie 
stanąwszy Woźny w górze wyrażony Rellacyą 
ninieyszego obwieszczenia nrsędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński.

sem ; lub też ode miiie samego wzięte. Ci któ­
rzy się opoźuią, przypiszą sami sobie" utratę pra­
wa do tey loteryi: niewykupione bowiem ode- 
szlę nazad do Dyrekoyi, w czem ostrzegając pod­
pisuję się. Jakób Lichtenstein.

1 Nizey podpisany mając od dnia 29 te- 
raźnieyszego września to jest: od terminu ś. Mi­
chała postąpiony w trzyletnią arendowną pos- 
sesyą dómjJO. Xięcia Jenerał Majora i Kawalera Pu­
zyny pod N. 119 przy murach św Aftuójlskiołi po­
łożony; zawiadamia iż w onem są mieszkania do 
najęcia )ak dla ciągle przebywających w mieście, 
tak też i przyjezdnych, z zapewnieniem , że lo- 
katorowie i przyjezdni naydą dogodność jak w 
samych iekacyach, tak i w pomierney cenie.

Teofil Kwiatkowski Radca Honorowy.

5 Minskiey Gubernii Bobruyska Mieyska 
Kommissya, w skutek Ukazu Mińskiego Gubern- 
skiego Rządu dnia 10 julii teraźniejszego 1826 
roku za N. 18788 dattowanego, ogłasza, źc przy- 
wilejow&ne w Mieście Bobruysku Jarmarki, pier­
wszy na Pokrowy od 1 do i 4  8bra, drugi na 
Trzy Króle od 6 do no januaryi, trzeci ńa $. 
Mikołay od 9 do 23  maja, od datty ninieyszey, 
po zatwierdzeniu Gubernskiey Zwierzchności, 
wznawiają swe exystencye, i kaźden z nich trwać 
będzie jak wyżey powiedziano po dwa tygodnie. 
Raczy przeto szanowne kupiectwo i handlowe 
osoby przybywać do Bobruyska na pomienione 
Jarmarki , gdzie Kommissya Mieyska Bobruyska 
wspólnie z kupiectwem tuteyszym obowiązują się 
dołożyć starania o dostarczeniu kram i mieyso 
na składy za naypomiernieyszą cenę i dla mie­
szkania kwater. Przy tem zawiadamia JPP. Kup­
ców i handlujące osoby, że oprócz przewidującej 
się pomiędzy swym kupiectwem znaczney han­
dlowcy operacji, dosy ć nie mała liczba woysk 
tu asystujących a osobliwie letnią porą więcey 
dwudziestu tysięcy bawiących, niezawodnie de­
klarować może kupcom piękny zbyt towarow i 
dalszych przedmiotów, a ten pomnożyć i zasi­
lić handle. M. Bobruysk augusta 2 4  dnia 1826 
roku.

1 Nizey podpisany podaję do powszechney 
wiadomości. Stosownie do planu 5'otey loteryi klas- 
syczney Królewstwa polskiego w § 10 , kolek- 
torowie losy niesprzedane lub hieodmienione po­
winni W takim czasie do Dyrekoyi loteryi odesłać, 
aby u niey naypoźniey na dni 3 przed ciągnie, 
niem kaźdey Klassy znajdowały się. Późnie у bo­
wiem nadesłane na rachunek tego zostaną, na 
kogo zapisanemi były, w c/em żadne usprawie­
dliwienie przyjęte nie będzie; dla uniknienia zaś 
nieprzyjemności winni są kollektorowie wyraźnie 
na kopercie zapisać dzień oddania w Expedycyi 
na pocztę. Z tego powodu ostrzegam każdego gra­
jącego W ninieyszą loteryą. aby do dnia 19 te­
goż miesiąca były wykupione bilety do Зсіеу 
klassy czy to od żydów mających z moim podpi-

* 3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski na rozdział 
dóbr Motowid w Powiecie Słonimskim położonych 
do zeszłego Józefa Kollezskiego Assessora, i ży­
jącego Michała Tytularnego Sowietnika Kiersno- 
wskich , należnych, Dekretem Remissyinym Są­
du Ziemskiego Słonimskiego na dniu ig  miesią­
ce 8bra roku i 8 g5 zaferowanym, przeinaczo­
ny , po spełnioney już Komportaoyi i wymiarze 
Geometrycznym dóbr, w stosunek wydanego ob­
wieszczenia pod dniem 28 miesiąca augusta te- 
razuieyszego roku, dła ostatecznego ukończenia 
dzieła na dniu 2^ miesiąca 7bra teraznieyszego 
roku w zupełnym Komplecie w Majątku Moło- 
widach znaydowad się będzie, i o tym wszyst­
kich pretensorow i kredytorow przez trzykrotną 
Awiźaoyą Kuryera Litewskiego zawiadamiając,- 
tychże pretensorow do stanności pod karą rozl 
ciągnienia Amissyi wzywa. Datt 1826 roku mie­
siąca 7bra 2 dnia.

Ignacy Rahoza Sędzia Ziemski Słonimski i’ 
Exdywizor.

2 Wyjeżdża za Granicę do Prus do MiastaJ,, 
Memla Wikaryusz Meyszagolski Xiądz Wincentf  
Bortkiewicz, na miesięcy pięć, w interesach fa- 
miliynych.
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